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W i a d o m o ś c i ,  z  a g  r a i t i c ż a  e.

W i e i l t a  B r y t a n i i  a .
/

Na posiedzeniu Izby Niżs^ey Parlam entu 
A. 28. Stocznia (o klórem namieniliśmy 10 krciko--ci 
au numerze żętym g.izety m.szey) zabrał Sir Fran
cis ® u r d e l t 'g ł o s  w le  słow a: ,, W  skutku
licznych próśb , 'k tó re  o reform ę 1’ arlanaentu 
podane zostaną , ilenosaę , iż od dnia dzisiey- 
izego za cztery  tygodnie przedm iot ten p rzed  

Izba obecńą rezw in ę “
M ówca Izby czytał potem m ow ę, którą Xiążę 

R ejen t imieniem J e-o  Hróley/shiey M ościParla- 
m e n t z a g a ił .

L ord  Y a  l l e i o r t  rz e k ł: „Pow inno to Izbie 
najw iększe zaspokojenie sprawić , że  Jego K ró
le w n o  wska Mość, Xi,xię R ejent, od sprzym ierzo
nych M ocarstw w szelk e zapewnienia w zględem  
pow szechncy spoko m ości nieprzerw anie odbie
ra. Chociaż ostatnie wypadki w oieone ciężkie 
cierpienia na Ł ń  i zw aliły  , przecież wielki za
miar tego tak dłiigo to-.zonego h o iu , nakoniec 
chwalebnie iest osiągniętym , i nic powinniśmy 
pod naciskiem prgemii&iących przeciw ności sta
wać się' <>iiara rozp aczy; nie raa m£ w ięcey O- 
w ego  przem ożnego i prz.mauspwego panowania 

■ iwo entoego, które wszystkie N arody w  krwa
wym potopie n u r z a ło , i prawie całey E u r o 
p y  wolność n iszczyło . P ow ró ciło  się panowa
nie porządku isp o k o y n o ś ć , a przyw rócenie sta
rodawnego oliyczsin i praw ego zw ierzchnictw a, 
winniśmy obecnemu , dawno, upragnionem a po- 
koiow i. Nawet i  w ciągu, tego p o k o iu , oręż 
nasz nowesni , chwalebnie zdobytem i wawrzy
nami , iest uwieńczony. W . B r y t a n i i #  i ca
ła  E u r o p a  za d łago  znosiły hańbę, którą 
cierpienie, niew oli Chrześcijan w  A l g i e r z e  
słusznie dotykało- B ezpieczeństw o m orza śród
ziem nego i  rozległych  iego brzegów  zostało 
ztlobytem , ’ zdobytcin p rzez świetną uchwałę 
rosiropneg5  R ząd u 'n aszego  , którą Jjsrd  E x - 
m o-n t h za  pomocą naszey siły  morskiej- do 
k tó re j się csftadraN iderlaadzka odważnie przy
łączyła  , tak chwalebnie wykonał. W szyscy  
niew olnicy E u ro p e jscy  są uwolnieni, pokóy na
praysałaść uroczyście p rzyrzeczon y , a wysoki

szacunek i poważenie, iakie ci B arbaryyczyko- 
w ie Posłow i naszem pobazuią , iest walną przv- 
czyuZ-, abyśmy się za szczęśliw ych ponayty wali, 
R ów ne zaspołoienie spraw ia nam ukończenie 
voyny Indyiskiey ; nie pochodziła ona z iak ;- 

w eysić pomyłki W ład ców  na ziem i tam ecznej 
zro d zon ych ; p rzez długie lata drażnił N a p  a u l 
zw ierzch m cee panowanie n a ś ze ; p rze z  usta
w iczn e napady sw oie stał się był chłosta 
W scbadnio-Indyyskśey Kompanii naszey.. W ie l
korządca , pełen zasługi M argrabia H as t in  g s, 
postano wił położyć koniec tym n ieładom , a ie
go czynności i mądrości winien iest nasz p ó ł
wysep śpokoyność i bezpieczeństw o jw o ie . _— » 
C o 1 do \ -datków rządowych musi Izba z e  
w szech  miar doprow adzić do skutku w szelką 
oszczędność' do wykonania podobną , iaka się 
tylko z pomyślnością publiczną zgadza. N ikt 
szezerzey  nademnie „nie m oże sobie życzyć 
zm niejszenia w ydatków naszych ; atoli należy 
także zw ażyć, że  wydatki rządow e są tera , c a  
\vngę i powagę potężnego Państwa utrzymuiet 
R ząd iest stróżem  porządku tow arzyskiego 5 
Państw o nasze iest bardzo  r o z le g łe ; osady 
nasze rozciągają się po ca łey  pow ierzchni 0- 
kręgu  ziem skiego. M uszę uwagę Izby zao.strzye 
na to , że nic tak w ielkich k o sztó w  nie wyma
ga, iak słabość, i nic nie iest rozrzutnicyszens, 
lak uiepewn»ść. (T u  zawołano: S ł u c h a j  c ie li 
S ł n c h a y c i e !  S ł u c h a y c i e ! )  Xiąxę R ejen t 
poitłada w Izbie nayw iększe zaufanie;, stara się 
on rzetelnie ulżyć ciężarowi L u d u ; pochwali 
en każdy plan , który  mądrość iego aa zgodny 
*  bezpieczeństw em . Państwa i  z  utrzymaniem, 
w ierzytelności kraiow ey (kredytu) poczyta. Że 
przychody Państwa uszczerbek poniosły , n ie 
safźfe mi się to bydź żadnym powodem  do zwąt
pienia. O statn iej zimy b»ły przychody więk
sz e , aniżeli kiedy indziey; le c z  rzy iiż  z  wypad^- 
ków  ostatnich 9011 - m iesięcy  ̂ m ało nieur.hrorr- 
nybb bankructw  przepowiedzieć- można?, Jeżeli 
się oddamy rozp aczy , nie pom nożyź' ta nędzy 
naszey Mężnie znosie , opierać się uciskow i 
c z a s u , ta musi nam świetny skutek sprawić.—  
W p raw d zie  nędza powszechna w teraźniejszym ; 
c z a s ie , przyznana by d i  powinna po naywiek- 
szev części przyczynom przypadkowym  1 wsz&
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la k o  należałoby dochodzić szczcgólniey bezpo
średnich pow odów  tey nędzy. P o k ó y ,  ustanie 
ogrom nych w ydatków woiennych i stosowne 
o yohże zm n ieyszen ie, skutkowały na przem y
śle kunsztowym. Jeszcze ostatniego roku woy- 
ny w yd.n o na klassy robocze i 3 o m iliion ów , 
w  roku następnym 70 m iliionów ; w  tym tru
dnym do wyżywienia się czasie, odda! o ho w iel
ką liczbę m aytków i żo łn ierzy , a nawet i w ie
lu -św ie ż o  przyjętych officyałistow . Mwnopo- 
lium  , którem  cieszyliśmy się .przez cały czas 
w oynv, przym uszeni iesteśmy raptow nie dzie
lić ze  wszystkimi współubiegaiąrym i się na 
w szystkich targach. Rok nieurodzayney zaszko
d ził strasznie naszemu popraw ionem u, ,a tem 
samem wydatnieyszem u .gospodarstwu -roinicze- 
mu , a niedostatek i w ysokie .ceny uciskaią te 
raz tych we dw ójnasób, k tórzy znaydnią mało 
zatrudnienia dle siebie. W szelakoź ten ucisk 
pow oli ustanie. — ■ N ayzgubnieyszy duch ro z
sze rzy ł' się m ię d zy ' iudeip UJass u boższych ; 
wbiiano mu w głow ę, ;że nawet i Parlament po
stępuje w brew  K o n sty tu c ji, źe zmiana Rządu 
p otrzebn a, i że tylko Parlam ent cały rok cią
gle trw aiacy , byłby iedynie skutecznym  środ
kiem pomocnym. T akow y -Parlament był| sta
łem  hasłem na początku re zru ch ó w ; tegoż sa
m ego hasła używano pierw ey dla zbuntowania. 
I r l a n d y i .  , Spodziew ać się należy^ iż podobne 
haniebne rozruchy siie będą ciągle n iespokoićD y- 
czyzny, a Izba okazać m usi ch ę ć  i s iłę  do zni
szczenia w szelkiego .przedsięwzięcia przeciw ko 
K onstytucji. Potrzeba zab ezp ieczyć kapitali
stów  , a klassom niższym  w ynaleźć now e ź r ó 
d ła  zatrudnień. .Jeżeli .bezpieczeństw o nasze 
Eagrożonem będzie p rze z  rozru ch y  i b ezrzą d , 
bogactw o Kraiu -naszego , szukać będzie schro
nienia w  okolicach bezpiecznych. Izba w y
pełniać ma na tem' posiedzeniu obowiązki tru
dne i niecicrpiące .żadney .zwłoki. O jczyzn a  i 
Św iat cały obróciły oczy ma nią ; jedna część 
N arodu spogląda na n ią , aby doznała .ulgi w 

■nędz-y swoiey ; druga, aby się doczekała pod
pory własności sw oiey i K onstytucji -pSłu- 
c b a y c i e !  S ł u c h a y c i e !  S ł u c h a y c i e ! )  Izba 
mżyć mą wszystkiego dla utrzymania Konstytu
cji," która nas tak długo uszczęśliw iała, Kon
stytucyi , którey pomimo w rzaw y burzycieli ża
dna inna nie przew yższa, i która uznana .iest 
za  nayduskonalszą.“ — -Lord V a l l e t o r t  w n iósł 
przy  końcu adres do S iecią  R ejen ta , który ni- 
ezeui w ięcęy nie ie s t, iak echem mowy .Jego 
K rólew icow skiey  Mości.

P . D a w s o n  popierał ten wniosek i m ów ił: 
nZaiste stosunki, w iabich się teraz Parlam ent 
sayroKiadził, są nieskończenie ważnem ii trudnemi,

wymagaią po łączon ej s!*v w  czynnościach, nie- 
m niey użyci.i w s/ysikięk talentów Izby. M owa 
miana z tronu, p->mimo nę.lzy ^zasu, zaw iera w ie
le zachęcenia, a nie daie żadnego powodu do smut
ku ; iakoż za.sle ani ro zp a cz/ a n i wahanie się. 
nie zdołaią zm nieyszyć nędzy naszey, Jego 

T łralew icow ska Mość czuie trudne p .ło ż e n ie  
nasze, i ceni usiłowania nasze dla uspokojenia 
Św iata; krew  i skarby nie nadaremnie poświę
cane b y ły ; pakóy uszczęśliw ia Lud , którego 
duch palerowny i przem ysł zaradzają w szel
kim ludzkim potrzebom , i którego handel Za-- 
spokaia>a żądania nayad!eg!eyszyeh Narodow. 
Zw ycięztw o n-sd A l g i e r . e n i  iest nowym tryum- 
sro naszey potęgi n a  morzu , która tylko dla 

•tego przestaie zw yciężać, że  nie m oże zn aleźć 
■itieprzyiac.ela, któregoby pokonyw ać miała. 
( S ł u c h a y c i e ! )  Nędza L ud u  wymaga uw agi 
Parlamentu , a *w miarę gorliw ości Izby w tym 
c e l u , .musi' Lud znosić cierpliw ie niezbędne 
ciężary; W zaieam e są obow iązki R ząd a i  L u 
du. K iedy -.położenie E u r o p y  potrzebow ało 
ostatniey w oyny, d zie lił Lud z Rządem  nadzie
j e , potrzeby i  tryumfy. T e r a z , będąc iuż a 
tego  gorąco -upragnionego c e lu , wygląda nay- 
.tróshliw szey> oszczędności i u lgi w  ciężarach. 
A leż R ząd  nie m oże dać tey ulgi tak p ręd k o , 
doznaiąc ucisku długów . Nie podoba mi s ię,  
iż w m owie z  tronu m ówiono o zaległości w 
dochodach kratow ych ; mądrze iednak dodano' 
W  m o y , że kredyt -rządowy musi. bydź utrzy
manym. Rray-, Ihtóry się o p arł w szelkiey nę
dzy w oieńney, nic potrzebnie w  c?asie pekoiu 
wątpić o sobie. Taki niedobór ( d e f i n i t )  w 
dochodach, nic okazuie :asagrażaiacego upadku. 
Z m n iejszył się w praw dzie h an d el, lecz szcze- 
gólniey z  te y  przyczyny., że  woyna zrodziła  
pow szechne ubóstwo w e w szystkich Kraiaoh. 
P otrzeu y  .konieczne , przytłum iała ze  w szech  
■miar handel artykułów  służących do zbytku. 
N arody lądu -stałego, muszą pierw ey stawiać 
domy, Ilo ś-io ły , -a -nawet wsie i miasta, nim 
będą -m ogły pom yśleć o  skupywaniu płodow  
rękodzi.elnianych. Nie tylko to u n a s , ale 
w szędzie panuie ubóstw o. Nędza nasza nie 
p och od zi ze  spustoszenia w oiennego; ale zrzą
dziła ią .szczegó ln iej klęska kraiowa roku ze 
szłego. Chcejcayż -się złościć  na B oga? Nędza 
.nasza nie iest tak w ielką, aby mądrość Izby 
jnie potrafiła ie y  za ra d z ić ; w szakże p rze z  
zgrom adzenia buntow nicze tylko się icszcze  
.pogorszy. M ężowie dobrego wychowania winie-, 
szali się" :do tego dzikiego raotłochu, którego 

-jedynie samoluustwo sapała, i uwiedli go de 
gw ałtów ., któryebby się był nigdy ńie dopu- 
ś j ł ł b e z  buntow niczego ich  natchnienia. Coż
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z d o ła j  owi D ow od cy, gdy L ud  ©mamiony u- 
straci wolność Swolą? W śród  bezpraw iow  i 
w ystępków w szelkiego rodzaiu, p rzep o w ia d aj 
oni re lig iię , iak ow i fanatycy dawnych czasów , 
chodzący e P ism em . S. w i e d n e y , a z mie
czem  w drugiey rę c e . Czas iest zn iszczyć du
cha buntow niczego, ukryw ającego pod rozm ai- 
terai świetnemi pokrywkam i, z a m i a r y  których 
rozdrażnicm i m ężowie ludu tak gorliw ie staraią 
się dopiąć- ( S i  u c h a y  c i c ! )  Zaist» , iaw nie to 
okazać m ożn a, iż  te dzikie burzenia się p o sp ó l-■ 
Stwa, nie z io ła '?  zachw iać stałey dostojności 
t.ego Senatu. S pokoyn ość, porządek i bezpie
czeństw o muszą bydź u trzym ane, i wspierane 
w śzelkiem i zmuszaiącemi środkami. F r a n c y  a 
daie nani nayświetnieyszy i  naychlubnieyszy w  
■tern p rzy k ła d ; dow odzi nam ona. czego  R ząd 
m ocny i dzielny dokażać "zdoła."

Pan F o n  s o n  b y  rżeki.: „ W  ogólności p o
chw alić m uszę rów nie zacnego proponuiącego, 
iak o też i tego  P a n a , który  iego w niosek po
pierał. Cp 4 °  nędzy p ow szech n ej i orzeźw ie
niu dm ha zsęp ia łe g e , w szędzie okazuiącego 
się , ięstem  zupełnie ich  zdania. P rzyzn a ię , .z  
los O jczyzn y  iest w  ręku  Parlam en tu, i  . ż e  
od  uchw ały Izby zaw isła szczególn iey  ?er 
szczęśliw ość i spokoyność. L e cz  daleki iestem  ©d 
poczytyw ania ca dobre tego  w szy stk ieg o , co  
się tylko zaw ierało  w  mowie X ięcia i le  jen  ta ; 
rozum iem  p rzez to  szczegó ln ie j r a d ę , którą 
dali mu M inistrowie. W  m ow ie praeszlo- 
coczn ey powiedziano : „X iaże R ejen t poczytu- 
,,ie się za szczęśliw ego oznaymuiąc W Panoro , 
„że  rękodzieła , handel i  dochody K rólestw a 
„są w  stanie kwitnącym, a Jego  K rólew icow ka 
.,Mość zalecił nam , abyśmy W P an ów  zapew - 
i,n i!i: że m ożecie z iego  stron y sp odziew ać 
„się  w szelkiey łatw ości w  przystąpieniu do ta
lk o w y c h  środków' oszczędności, .któreby odpo
w ia d a ły  bezpieczeństw u O yczyzny, i obecne- 
„m u stopniowi, na którym teraz stoiemy w rze- 
,,dzie M ocarstw F .u r o p y .“  Izba zarów no z  
N arodem -icśt teraz w t e m  p ołożen iu , ż e  może 
©sądzić, iak dalece w yrazy owe tchnęły p raw 
dą. —- Zapew ne Panow ie ' pamiętać będą , iż 
podczas ostatniego posiedzenia nie było  żadne- 

,g °  wniosku względem  oszczędności,, któryby 
nie doznał bezw arunkow ego odporu. ( S ł u 
c h a j  c i e ^ u c h a y c i e !  S ł u c h a y c i e ! )  Nie 
proponow ano żadnego .ograniczenia , łuórem u- 
fcy się M inistrowie dopóty nie opierali , p ó k i 
głosow anie Izby nie wymusiło ich .zezwolenia. 
T e ra z  zachodzi pytanie: czy li obietnice nowy 
te g o ro c zn e j będą lepiey dotrzymanemi, aniżeli 
©we z roku zeszłego. Kanclerz Skarbu utrzy
jmy w a ł,  że  fundusze konsolidowane miały trzy

miliiony przew yżki. G dzież w ięc iest ta prze- 
■wyżka ? T e  trzy  miliiony obroeiły  się w  ni- 
cestw o. Jeden z  fu n d u szó w . do umarzania 
d ługów  kratow ych  , n ić istniele także iuż wię
c e j .  Zdaie s ię , ż e  podobieństwo pozyskania 
kredytu  u w ierzycie li Ł ra io w yc h , podobnież 

..iuż sp ełzło . ( S ł u c h a y c i e ! )  2 e  maywiększe 
cierpienia O yczysn y przypisać należy p rzyczy
nom przypadkowym  , iest .grubą niepraw dą , 
k tó re y  Izba nie m oże pow iedzieć L ud ow i. 
Praw dziw ą przyczyną biedy są d ługi kraiow e 
i  podarki. —  Jeżeli w ezw iem y L ud, aby wszy-, 
slko  zn osił cierpliw ie i stale, odpowie nam ua to 
m ów cie prawdę i obchodźcie s e z  nami po lud z
ku. Zamiast, co M inistrow ie podatki pozm niey- 
szać m ie li, utrzymali ie  n a d a l, lub ie sz c z ć  ie  
pom nożyli. P rze z  przyleci© adressu oszukiwa
łaby- Izba L u d , i utraciłaby <w .oczach ie g o  
•swcią sław ę. Pow iadaią , że w  m ieście popeł
n io n o 'gw ałty  pod taynem przew odnictw em  mę
ż ó w , maiących z ł e ,z a m ia r y ..n ie  znam  5a ta

k ic h  tn ęiów . —  A leż życzeniem  Izby ie st po- 
syshać zaufanie L u d u 5 potrzeba w ię c , aby n ie  
w ierzy ła  na, oślep Ministrom , i  własnem i siła
m i kierow ała spraw y -kraiowe. Nie zw iązkow i 
M i n i s t r ó w a l e  rzetelnym  czuw aiącym  Zastęp
com  swoim Lud ufa. Jakich że teraz w yszu
kają M inistrowie źró d e ł pom ocnych? Zostaw isiaż 
nam handel lub rękodzie ła  iakowa nadzieie ? —

1 -a .  3  •»
A b y  w ięc nadać adressowi .obrót narodowości , 
przekładam  następuiące poprawki onegoż: ,,Z n ay- 
„w iększym  smutkiem doznaiemy ciągłych klęsk w 
„naszem  ro ln ictw ie ,, w  rękodzie łach  i w  ł\andr 
„ lu ;  trw ożą nas niedobory >w dochodach braio- 
,„w ych , i  bezp rzykład n a, ©oraz b ard zie j w zm a
g a ją c a  się nędza w szystkich klass Poddanych 
„J e g o  K rólew skiey M ości. ■( O rzeczyw istości 
„ te g o , dodał P . P o n s o n b y ,  nikt powątpiewać 
.„nie m oże.) Chętnie pocieszać się .chcemy na-' 
.„d zie ią , ż e  ta nędza pochodzi częścią .z oko
l ic z n o ś c i  przypadkowych, i  że  trw ało ść  poko- 
„ i u  przyniesie iakowąś u lgę ; le c z  źle pełnili- 
„byśm y -powinność naszą w zględem  Jego B ró - 
„lew icow skiey .Mości , i stalibyśmy się winny- 

:„m i nader n iebezpiecznego zesżkaradzeaia 
„praw dy, gdybyśmy -chcieli p rze d  Xięc:em  R e

g e n te m  taić przekonanie n a s z e : że  ucisk 
.„ciążący tak  naocno na posiłl|pw ych źród łach  
.„O yczyzn y, rozciągleyszym  iest w  sw oiey dzia- 
.„łalności, slrasznieyszym  w  sw oich skutkach, a 
.„p rzeto , że  przyczyny onegoż są pow szechniey- 
„ s z e m i g łęb iey wkurzeni one m i, a zatem  tru- 
.„dnieyszem t do uchylenia ,- aniżeli pedczas u- 
.,,kończenia którejko lw iek  z  woien dawniey- 
,,szych. Jesteśmy mocno przekonani, że w szy
s t k i e  stany też sarną w zorow ą stałość i  c ierp li-



—  • 336

„w ość, a iafcą dotąd soosiły  takie brzm ią nędzy, 
„zachow ają eiagle wśród c iężaró w , niszbęonić 
^koniecznych w tak naglących potrzebach Kra- 
„ iu . Aby iednak gotowość te u trzym ać, obo- 
„w iązkiem  będzie Izby okazać W spół -bywate- 
„lom  swoim  p rzez czuyne wykonywanie ndzie- 
„ lon ey sob > właHzy, że ofiary, których wyrna- 
„ g a  od nich. bolesna pbwńtinośe , w edług wła
ś c iw y c h  potrz- b Braiu ©graniczone zostaną.— - 
„U znaieiny łaskawą życzliw ość Jego K róltw i- 
„cow skiey M ości, wyrażoną w inowie z  -tronu; 
„w szelak o  musiemy niestety w ynurzyć żal nasz, 
„ ż e  nie w cześniey doradzono Jego K rólew i-. 
„cow skicy Mości zaprowadzenie środków  nay- 
„śeiśleyszey oszczędności i ograniczenia , oso- 
;,bliw ie co do waszey weyskow ości. P rędkie » 
„dzieln e zm nieyszenie tych i '  owych* części wy- 
„dathów  rząd o w yrh , uważać będą w ierni Pod- 
„dan i Jego K rólew skiey Mość za krok joierw- 
„sz y  do ulżenia cierpieniu, i zaradzenia u- 
„ciąż liw ościom , na które słusznie Lud ' się u- 
„skarza. A by bydż w  stanie Jego K rólew icow - 
„sk ą  Mość w cspzreć radą sw oią, Szezcgólniey 
„w zględ em  dopełnienia obowiązku, którego o- 
„b ecn e położenie. O yczyzny tak nagle wymaga, 
„^aleci Izba niezw łocznie, aby roztrząsano ści- 
„śle  położenie Nerodu.“

Panu B a g g e  B a t h u r s t ,  zdawała się ta 
popraw ka adressu całkiem  niepotrzebną.

P . L a m b e  r z e k ł : „W ypraw ą do A l g i e 
r u ,  którey' dążanie iaho sku-ek zamiłowania 
R odn lutlzkiego tak wysoce sław ią, wydaie mi się 
politycznem  awanturnictwem. Jeżeli A n g l i i a  
dzigłala w  tern istotnie bezinteressow nie i za 
sprawę- in n ych , dalszy ciąg takiego awantur- 
niclw a maże daleko ieszcze  doprow adzić; mo
gą nas foiynalnie godzić do palenia i  m ordów; 
bo zaiste,' właśnie pod A l g i e r e m ,  dowiedli
śmy cudowny talent do tego. —  Dalekd wię- 
cey ieszcze gorszącą iest rzeczą  od tego awan- 
turnictw a , że  łamiemy narodowe słow o nasze, 
któreśm y święcie d a li; podobueż wiarołom - 
stw o względem  w ierzycieli kratowych, nie mo
że  zaiste pomyślnego odnieść skutku w spra
wianiu ulgi Ludowi. Kredyt kraiowy przyw ró
conym bydż może tylko najmędrsza oszczędno
ścią-i nayściśleyszem ograniczeniem. Parlam ent 
gotów  iest proponow ać ten iedyny środek ra

bunku ; zdaie się, że'M ia;strow:e są taks- do tego  
p rzygotow an i, podobnież i L u d / —  Zachodzi 
w ifC  tylko pytanie: czyli też rzetelnie podadzą 
Sobie rękę do rów nego i zbawiennego ce lu  ” 
łub też, czyli ma powstać bezprzykładna i smu
tna walka,  która okropną stać się może. ~  
St-*raią się Izbę o d strassyć, aby się nie wda- 
w *ia  w o d d a n y , m ówiąc , że  przez to m ogła

by naruszoną bydź puWiezna spekoyn.iść; upo
minają n a s , abyśmy nie słuchali próśb Z gro
madzeń L u d u ; z tero wszystkiem prośby tako
w e zasadzaią się na świelcy prerogatyw ie w ol
nego. L uda Angielskiego. B u n t .  za wolność i 
p; iw a  iest łgarzem , który nigdy dastego słow a 
nie dotręjm aie. P rz e z  bezrząd i tyra n iie , 
prowadzi bunt do despotyzm u woyskowego* 
Seauowae uaięży prawa Ludu,, aby zapubiedZ 
bezpraw iom .“

Pan G r a n t  sp odziew ał się, że w ttrw ałrśó  
Izby potrafi ochronić Rray od podobnych nie
bezpieczeństw .

T u  przerw ane zostały rospraw y Izby Niż- 
szey przez poselstw o Izby W y ż s z e j w zględem  
zboicókiego napadu na Xiee!a Rejenta , i przy
stąpiono do słuchania Lorda Jskóba M u r r a j a ,  
który b y ł naoczym św.adkiem tegoż napada. (Do
nieśli hny niż o tem ooszernie w zotym numerze ęam 
zetey nnszey.) Z  tego powodu rozpraw ę w zglę
dem ułożenia ad ressu , odłożono na dzień na
stępujący.

Rada mieyska L o n d y n u  uchwaliła iedno.- 
jaiyślnie adres powinszowania Xięcm  R ejen to
w i , ze u szedł szczęśliw ie niebezpicczenstwjJ. 
S łych ać, że  Jego Króiewi.;ostska Mość p rzesła ć  
m a w krótce do Parlam entu poselstw o wzglę-. 
dem zapobieżenia podobnym bantowuicaym  za
machom.

Z obw inionych © zaszłe w S p a f i e l d s -  
dnia ago Grudnia r . z . ro z ru ch y , m ajtek 
C a  s kra a n  skazany iest n i  śmierć; a S i n i m O n d  
i M a t h e u s  na siedm ioletnie roi-oty.

. P rzyp łyn ą ł do L o n d y n u  o k rę t, który d. 
1-5 . Grudnia r. s . upuścił wyspę S. H e  J e n y .  
R ozeszła  się zaraz potem pogłoska o taynćy 
Łorespondencyi, która B o n a p a r t e  utzymy- 
w ał prze* Pana L a  C a s e s a  we Frencyi i An
glii , w  zam iarze uwolnienia się. M łody 'pe
wien chłopiec w łiaw ić  miał tę korresponden- 
eyę ,. którą P . 1*3  G a s e s  utrzym yw ał w cy
frach na Łitaycie w szyw anej do suki :ń. —  W  
skutku t e g o ,  ŹBmkniięto osobno Pana L a  C a 
s e s a ,  a środki ostzrożności p rzeciw  B o n a p a r 
t e m u  poć woiono.

I  t  ó : l e s  t w  o P o ! s Ł  i e. ,
Po z g o n ie H ra b te g o T e ro a s z a D s tro u s t  i e- 

g o ,  P re z f-a  SenatuR rólestw aPolskiego,M ęża dfe 
wzos-owyck cnót ic-go obywatelskich i dom owych 
powszechnie poważanego, zgasł znowu w. W a » -  
s z a  w i e d. 14 .-Lutego \v82gim roku w ieku sw oie- 
getu ąd z O a u f r y K o p c z y ń s f e i ,  AutorGram m atyki 
Języka Polskiego, u ło żon ej system atycznie i filo
zoficznie w owym ieszcze  c z a s ie , gdzie żaden 
Naród podobną poszczycić się nie m ógł-


